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        Jarosław Klejnocki

        Przylądek pozerów

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Wolne Lektury.
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 IV. Antynirwana 


Przylądek pozerów




Dla Pawła




No więc jak to jest proszę pana Żadnych  
zakrętów Żadnych deklaracji Idziemy nie  
tam gdzie znane poetki Swoją drogą czemu  
nasi współcześni poeci piszą o nas —  
nadając swoim bohaterom prawdziwe nazwiska  
Jakby układali pitaval albo raczej kronikę  
Kronikę wypadków rzecz jasna Kronikę zapowie- 
dzianej śmierci To takie żałosne Zaczyna się  
od wieczoru autorskiego a kończy na pijatyce  
w bramie (Bramie) Powtarzalny scenariusz  
Znajome wyczekiwanie Do obrzydliwości Do zachwytu  
Ach te legendy Legendy młodej jeszcze Polski  
I to nasze rozproszenie Czymże bylibyśmy bez niego?  
Profesorami wyższych uczelni? Znakomitymi chirurgami?  
Obrońcami w procesach o przyzwoitość? No więc jak to jest  
proszę pana Bo trzeba odpowiedzieć Bo to krótkotrwałe  
zawieszenie jeszcze trwa ale już zbiera się officium  
Nakręca wielki zegar rozlepia obwieszczenia A my  
w przejazdach Stąd — dotąd Albo dalej Ciągle w jakichś  
iluzjach maskowanych cynizmem Jezus jest z Tobą’  
szepcze brzydka nastolatka gdzieś na peronie dworca   
A może to tylko trzecioplanowa bohaterka którejś  
kultowej powieści jeszcze jednego kultowego  
pisarza? «Nie czuj się z czegokolwiek zwolniony»  
mogłaby równie dobrze wymamrotać A ty tylko  
ruszasz naprzód Jasne Jezus jest z nami  
wszystkimi 

 






  
    
      
        
          Książka, którą czytasz, pochodzi z biblioteki fundacji Wolne Lektury. 



           

Jeśli tak jak my wierzysz, że to, co robimy, jest ważne i potrzebne — wesprzyj naszą zbiórkę!

 wolnelektury.pl/pomagam/

        

      

    

  
    
      
        
          Wolne Lektury nie mają stałego finansowania — działamy dzięki społeczności.

          

Aby spokojnie działać w 2026 roku, potrzebujemy wsparcia.

          

Dołącz i pomóż nam utrzymać dostęp do literatury dla wszystkich.

          

 wolnelektury.pl/pomagam/

        

      

    

  
    
      
        Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury: wolnelektury.pl/pomagam/

      

    

  
    
      
        Aby móc stabilnie działać w 2026 roku, potrzebujemy Twojego wsparcia!

wolnelektury.pl/pomagam/

      

    

  
    
      
        Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.


KRS: 0000070056


Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury


      

    

  
    
      
        Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

      

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Wolne Lektury – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Wolne Lektury

            KRS 0000070056
        


        
            Wspieraj Wolne Lektury i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest udostępniony na licencji Licencja Wolnej Sztuki 1.3.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Wolne Lektury zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: https://wolnelektury.pl/katalog/lektura/klejnocki-przyladek-pozerow

      Tekst opracowany na podstawie: Jarosław Klejnocki, Elegia na śmierć szczegółów - wiersze wybrane, wyd. K.I.T. "Stowarzyszenie żywych poetów", Opole 2012.

      
              Wydawca:
              Fundacja Wolne Lektury

      Publikacja zrealizowana w ramach biblioteki Wolne Lektury (www.wolnelektury.pl).

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Aleksandra Sekuła.

      Okładka na podstawie: Herbstlandschaft.  (Beschreibung lt. Quelle), Fanny Churberg, domena publiczna

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2026-04-02.
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